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Dzień zasypiał nadchodził zmierzchCiężkość powietrza ledwo dawało się znieśćKolejny dzień musiałem nieść ciężarBy nie dać się wrogom zgnieść i zwyciężaćKolejny rejs w moim życiu minąłKolejny rok miałem do tego miłośćI myślałem co będzie z kolejnym rokiemRaz pewnym krokiem raz chwiejnym krokiemPrzejdę, ale na dziś to już koniecCzułem radość, że to brzemię udało się donieść aż tuAż tu nagle znikąd usłyszałem, który dla reszty był cisząJacku daj temu miastu zwiastunMasz tu wielki dar i go piastujMusisz to skłócone miasto zjednoczyćJa nie będąc świadom swojej mocyNie mając nic do gadania do oddania w zamianNagle ujrzałem na niebie jego zamiarZamiast ciemniej zrobiło się jaśniejBo zbudowałem tęczę nad miastemJeśli chcesz możesz na mnie patrzećJestem jak twoja tęcza nad miastemNie bój się możesz liczyć na mnieNigdy nie zniknę na zawszeTwoja tęcza nad miastem Obudziłam się nagleNie zabraniaj mi zniknąć czasem ja i tak będę patrzećTo kolejny krok na mojej drodze , bo urodziłam na nowo sięGdy znalazłeś mnieTwoja siła i wsparcie dały mi tyle marzeńDzięki temu czuje, że można na niebie zatańczyćJestem tęczą nad miastem Obudziłam się nagleTo dla ciebie na zawsze nie zapomną, żeJeśli chcesz możesz na mnie patrzećJestem jak twoja tęcza nad miastemNie bój się możesz liczyć na mnieNigdy nie zniknę na zawszeJeśli chcesz możesz na mnie patrzećJestem jak twoja tęcza nad miastemNie bój się możesz liczyć na mnieNigdy nie zniknę na zawsze...
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